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PETYCJA 
na podstawie art. 2 ustawy z dnia 11 lipca 2014 r. o petycjach (Dz. U. z 2018 r. poz. 870) 
działając w interesie społecznym wnosimy o odwołanie z funkcji przewodniczącego 
Sejmiku Województwa Opolskiego Pana Rafała Bartka. 
 
 

UZASADNIENIE 
 

Przewodniczący Sejmiku Województwa Opolskiego, a jednocześnie 
przewodniczący Związku Niemieckich Stowarzyszeń Społeczno-Kulturalnych w Polsce, 
Pan Rafał Bartek podpisał pismo organizacji mniejszości niemieckiej z dnia 19 stycznia 
2023 roku skierowane do Prezydenta RP dr. Andrzeja Dudy, w którym oskarżył nasz kraj o 
„dyskryminację dzieci mniejszości niemieckiej” i odmówił udziału w noworocznym 
spotkaniu Pary Prezydenckiej z przedstawicielami kościołów i związków wyznaniowych 
oraz mniejszości narodowych i etnicznych. „(…) 50 tysięcy dzieci, obywateli polskich 
należących do mniejszości niemieckiej, ze względu na swą przynależność narodową jest 
traktowanych gorzej od dzieci pozostałych mniejszości narodowych i etnicznych. (…) 
Wobec powyższych faktów nie możemy jako reprezentanci tej grupy społecznej, jako 
lojalni obywatele Rzeczpospolitej przejść obojętnie.” – piszą w w/wym. piśmie do Głowy 
Państwa Rafał Bartek i Bernard Gaida. 

 
Polska realizuje w stosunku mniejszości niemieckiej wszystkie zapisy Konwencji 

Ramowej o Ochronie Mniejszości Narodowych (ang. Framework Convention for the 
Protection of National Minorities, fr. Convention-Cadre pour la Protection des Minorités 
Nationales), sporządzonej w Strasburgu dnia 1 lutego 1995 r. Konwencja ta zapewnia w 
szczególności równość wobec prawa i niedyskryminację, prawo do zgromadzeń i 
stowarzyszania się, swobodę wypowiedzi, myśli, przekonań i religii. Zapewnia także 
ochronę języków i kultur mniejszościowych oraz przewiduje prawo do otwierania placówek 
edukacyjnych dla mniejszości narodowych. Polska stała się stroną tej Konwencji z dniem 1 
kwietnia 2001 r. Mniejszość niemiecka posiada jednocześnie nieuzasadniony dzisiaj 



przywilej wyborczy, który umożliwia zasiadanie przedstawiciela Niemców zamieszkałych 
na polskim terytorium w Sejmie RP. Jednocześnie inne mniejszości narodowe w Polsce 
nie cieszą się takim przywilejem. Właśnie dlatego, poseł Ryszard Galla jest w stanie dla 
przykładu wspierać narrację Niemiec w sprawie reperacji, które należą się Polsce. „Temat 
reparacji jest tematem zamkniętym” - powiedział poseł mniejszości niemieckiej na antenie 
RMF24, komentując swoją decyzję ws. sejmowej uchwały dot. reparacji.  
 

Przewodniczący Sejmiku Województwa Opolskiego Rafał Bartek przez swoje 
publiczne wystąpienie wywołał istotne szkody dla interesu publicznego Państwa 
Polskiego. Tymczasem na Opolszczyźnie, na terenie historycznej niemieckiej jednostki 
administracyjnej Regierungsbezirk Oppeln władze Republiki Weimarskiej prowadziły 
zorganizowaną akcję dyskryminacji obywateli polskich narodowości polskiej. Na 
Opolszczyźnie dział Związek Polaków w Niemczech, który liczył 5100 członków 
zgrupowanych w 104 kołach co dawało w sumie 16,5% ogólnej sumy członków tej 
organizacji. Dzięki ostrym sprzeciwom polskiego mieszczaństwa w Opolu oraz działaczy 
związku, udało się dla przykładu zachować niektóre elementy średniowiecznego Zamku 
Piastowskiego w Opolu, tzw. Wieżę Piastowską. Organizacja była też inicjatorem 
powstania działającego do 1939 roku Związku Mniejszości Narodowych w Niemczech, 
mającego reprezentować interesy społeczności polskiej, serbołużyckiej, duńskiej, 
fryzyjskiej i litewskiej. Ze związkiem współpracowali przed wojną działacze narodowi z 
Łużyc, m.in. Jan Skala i Měrćin Nowak-Njechorński, należący do grupy etnicznej 
Serbołużyczan – słowiańskiej mniejszości w Niemczech. Po demokratycznym wyborze na 
kanclerza Niemiec Adolfa Hitlera represje skierowane wobec mniejszości polskiej nasiliły 
się. Wielu polskim działaczom, którzy otrzymali powołanie do Wehrmachtu, Gestapo 
wbijało pieczątkę „Achtung Pole!” – Uwaga Polak!. We wrześniu 1937 roku Gestapo 
zakazało członkom Związku Harcerstwa Polskiego w Niemczech noszenia mundurów 
harcerskich i lilijki z Rodłem oraz dekorowania zbiórek biało czerwonymi barwami. 
Wszyscy członkowie Związku Polaków w Niemczech wpisywani byli na specjalną listę 
„wrogów Rzeszy”, tzw. Sonderfahndungsbuch Polen, przygotowaną przez kontrwywiad 
służby bezpieczeństwa SS, tzw. Sicherheitsdienst w Berlinie. Na jej podstawie 
przeprowadzano masowe aresztowania polskiej inteligencji oraz dokonywano czystek 
etnicznych ramach w operacji Tannenberg i Intelligenzaktion. Władze niemieckie 
przygotowały jeszcze przed wojną policyjne tzw. „akcje specjalne”, wymierzone w 
mniejszość polską zamieszkałą na terenie Niemiec. W piątek 25 sierpnia 1939 roku 
niemiecka policja aresztowała wszystkich uczniów polskiego gimnazjum w Kwidzynie w 
wieku od lat 9 do 17, których wraz z nauczycielami skierowano do tzw. „obozu 
ochronnego”. Z chwilą wybuchu II wojny światowej Związek został zdelegalizowany przez 
władze III Rzeszy, jego majątek skonfiskowany, część działaczy rozstrzelano, a ok. 1200 
członków uwięziono w obozach koncentracyjnych, głównie w Hohenbruch, Mauthausen-
Gusen i Sachsenhausen. Od dnia wejścia w życie dekretów wydanych w III Rzeszy 7 
września 1939 (po agresji Niemiec na Polskę) Polacy mieszkający w Niemczech nie 
posiadają statusu mniejszości narodowej. W lutym 1940 organizacje Polaków w 
Niemczech zostały rozwiązane, ich majątek skonfiskowany, a działalność zakazana na 
mocy rozporządzenia Rady Ministrów Obrony Rzeszy, sygnowanego przez Hermanna 
Göringa. 
 

W sytuacji, gdy setki tysięcy polskich dzieci ucierpiało w efekcie utrzymania po roku 
1945 rozporządzenia Hermanna Göringa, w sytuacji gdy Niemcy nigdy nie wypłaciły 
Polsce reperacji wojennych, nigdy nie zwróciły majątku i nieruchomości należących do 
organizacji mniejszości polskiej w Niemczech przed 1 września 1939 roku, polityczna 
akcja Pana Rafała Bartka jest przykładem na brak zrozumienia dla sytuacji Polaków w 
Niemczech, którzy podlegają dyskryminacji ze względu na narodowość od dziesiątek, a 



nawet setek lat.  
 

Trudno nie zauważyć, że z wystąpienia Związku Niemieckich Stowarzyszeń 
Społeczno-Kulturalnych w Polsce do Pana Prezydenta RP dr. Andrzeja Dudy z dnia 19 
stycznia 2023 roku przebija arogancja i wola celowego obrazy Urzędu Prezydenta RP. 
 

Nasuwają się także i inne fakty historyczne. W latach 1931-29 w Polsce 
funkcjonowała Partia Młodoniemiecka w Polsce (niem. Jungdeutsche Partei in Polen, 
JDP). Na jej czele stał senator Rudolf Wiesner. Współzakładał Niemieckie Stowarzyszenie 
Narodowosocjalistyczne dla Polski (Deutscher Nationalsozialistischer Verein für Polen), 
którym od 1923 kierował. Od 1922 zasiadał w Radzie Gminnej Bielska. Partia 
Młodoniemiecka w Polsce budowana była przez Wiesnera na zasadzie wodzostwa i 
bezpośrednio naśladowała NSDAP. Wiesnera nazywano „führerem” i witano w sposób 
podobny Hitlerowi. Członkowie partii aktywnie współpracowali z wywiadem III Rzeszy. 
Jedną z planowanych prowokacji przygotowanych przed wybuchem II wojny światowej – 
podobnych do prowokacji gliwickiej – był zamach bombowy na willę Rudolfa Wiesnera 
przy ulicy Sobieskiego na Górnym Przedmieściu. Akcję udaremnił polski kontrwywiad 24 
sierpnia 1939. Sam Wiesner został jako podejrzany o zdradę stanu aresztowany 15 lub 16 
sierpnia 1939, a następnie po pięciu lub dziesięciu dniach zwolniony dzięki osobistej 
interwencji ambasadora brytyjskiego. Udał się do Gdańska, gdzie wydał oświadczenie 
przeciwko prześladowaniom bielskich Niemców. Przedwojennego lidera Niemców ze 
Śląska Cieszyńskiego symbolicznie uhonorowano miejscem w Reichstagu od stycznia 
1940. Ale nawet on nie ważył się na bojkotowanie prezydenta II RP Ignacego Mościckiego, 
chociaż jego partia krytykowała władze II RP za rzekomą dyskryminację. Skoro działacze 
Związku Niemieckich Stowarzyszeń Społeczno-Kulturalnych w Polsce używają dzisiaj 
publicznie kłamliwej narracji, która szkodzi Państwu Polskiemu, to w sposób oczywisty 
Pan Rafał Bartek nie powinien reprezentować kogokolwiek w polskim samorządzie, za 
pieniądze polskich podatników. Najwyraźniej myli sobie historyczną jednostkę niemiecką 
administracyjną Regierungsbezirk Oppeln z województwem opolskim. Czas mu zatem 
przypomnieć, że jest polskim obywatelem. 
 
 

Polityczna akcja Pana Rafała Bartka wyrządziła też istotne szkody wizerunkowe 
Sejmikowi Województwa Opolskiego. Polski samorząd nie jest miejscem odpowiednim do 
uderzania w Urząd Prezydenta RP. Niemcy w Polsce od lat tworzą narrację, z której ma 
wynikać, że decyzje ustalające obecne granice RP i wysiedlenie Niemców na zarządzane 
przez aliantów terytorium było krzywdzącym. Tymczasem Niemcy w demokratycznych 
wyborach wybrali w roku 1933 rządy NSDAP. Efekty ich wyboru i wspierania Adolfa 
Hitlera, w tym efekty negatywne wywołania ostatniej wojny światowej, obciążają ich 
samych oraz kolejne pokolenia Niemców. Promowanie „dyskryminacji”, która ma rzekomo 
dotykać członków mniejszości niemieckiej w Polsce, jest wyrazem arogancji i obraża 
wszystkich Polaków, których członkowie rodzin zginęli w niemieckich obozach 
koncentracyjnych, w efekcie represji i działań wojennych. Przywołanie w piśmie do Pana 
Prezydenta dr. Andrzeja Dudy rzekomej trudnej sytuacji niemieckich dzieci szokuje, jeśli 
się zważy, że to Niemcy odpowiadają za niezliczone cierpienia polskich dzieci nie tylko w 
latach 1939-45, ale także w czasie rządów Otto von Bismarcka. Pan Bartek powinien 
zatem skorzystać z okazji i milczeć lub podjąć kroki w celu zniesienia monumentu 
sławiącego Bismarcka w Nysie. Chyba, że uważa politykę germanizacji za element 
łączący oba narody … Widać, że mniejszość niemiecka nie jest zainteresowana w istocie 
prawdą historyczną, skoro nie protestuje od roku 1989 przeciwko obecności w przestrzeni 
publicznej obiektu chwały twórcy polityki „Kulturkampf”. „Wieża Bismarcka” w Nysie jest 
symbolem próby zacierania efektów działalności państwa niemieckiego, dyskryminacji nie 



tylko ze względu na narodowość, ale i wyznawaną wiarę. Wypada zatem wysłać Panu 
Rafałowi Bartkowi jasny komunikat: NON POSSUMUS! 
 
 

Z poważaniem 
 

RZECZNIK PRASOWY – CZŁONEK ZARZĄDU ZChR 
 

 
 

Paweł Czyż 
https://twitter.com/rzecznikZChR 

tel. 798 297 781 

 
Do wiadomości: 

1. Prezydent RP Pan dr Andrzej Duda 
2. Poseł na Sejm RP Pan Janusz Kowalski 
3. Klub Radnych PiS w Sejmiku Województwa Opolskiego 

 
Wyrażam zgodę na publikację moich pełnych danych osobowych oraz danych ZChR 

na łamach Biuletynu Informacji Publicznej. 
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